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Nowe walki w  Maroku. —  Stanowisko Niemiec w 
kwestyi marokańskiej. —  Pogłoski o abdykacji 
sułtana. —  W rzenie w Anatolii. —  Nowe rewela­
c je  w aferze Kostranlca. —  Flota angielska w za­
toce perskiej. —  Rozprawa Siczyńskiego. —  P o ­
głoski o rozwiązaniu Sejmu chorwackiego. —  Spra­

wa sojnszu niemiecko-szwedzkiego

N a jś c ia  w M a r  olsu.
( Telegr. .,N . Befo i n u j").

Abdul £ ł.Is .
Paryż. „Matin11 donosi z Casablanki, że 

A b u u l  A z i s  przeniósł swój obóz do Mediuny, 
15 kim. od Casablanca.

Paryż. Z Casablanki donoszą, iz przeciw 
wojsku kaid;. M t u g i stronnika Abduł Azisa, 
wyruszył stąd s i l n y  o d d z i a ł  w o j s k a  z 10 
nowemi działami. C z ę ś ć  m e h a l l i  z F e z u  
połączyła się ze szczepami, oddanemi Abdul 
Azisowi.

K-u*ł0 w a lili,
Paryż. Z  Casablanki donoszą, że między m fi­

li a 1 ] ą, wysłaną stąd przeciw kaidowi M t u g  i, 
a jego wojskami, p r z y s z o  do  b i t w y .  W y­
nik jej uie jest jeszcze znany.

Paryż, Do Mediuny nadeszły doniesienia, że 
kaid M t u g i  s t o c z y ł  z w y c i ę s k o  d w i e  
p o t y c z k i  z wojskami kaida Irratti, wysłane- 
n.i przeciw niemu. Abdul Azis oczekuje z nie- 
i ierpliwością w i e ś c o r o z s t r z y g a j ą c e j  
, i t w i e, którą Mtugi _ ma. stoczyć z mehallą, 

wysłaną przeciw niemu z Casablanki.

Proklamowanie r.lulef Haftaa 
suitasom.

Cnsablcuca. Tutejsi notable postanowili one- 
gde proklamować tu Mulej Ilafida sułtanem. 
Caid Casablanki, podobno inspirowany przez 
Francuzów, sprzeciw ił się temu i zagroził stron- 
uikom Mdlej Halina represjami. Równocześnie 
rozeszło się pogłoska, że w razie ogłoszenia 
Mulej Itafida sułtanem, wojska generała a Araa- 
de zaczną ostrzeliwać miasto. To skłoniło no­
tablów do wstrzymania się z proklamowa­
niem.

Tar.ger. W  tutejszycli kołach niemieckicli 
krąży pogłoska, że Francuzi starają się wszę­
dzie przeszkadza i proklamowaniu Mulej Ilafida 
sułtanem Maroka. Generał D ’A i n a d e  miał za- 
propoiou Eić dragremu bratu Abdula Azisa, Mu­
l e j  M a h o m e t o w i ,  aby wystąpił z p r e t e n- 
s y ą  do t r o n u  m a r o k a ń s k i e g o  Mulej 
Mahomet jednak n ie  z g o d z i ł  s i ę  na tą pro- 
pozjcyę.

Casatłtenca. W  M a z a g a n  po dingicli obra­
dach notablów ogłoszono Mulej Ilafida sułta­
nem. To samo nastąpiło w R a b a t  1 M a r a- 
K e s z.

Stanowisko FTiemioc.
Berlin. Jak donosi „Norddeutsche Allgemeine 

Zeitung“ , rząd niemiecki przez swoich zastęp­
ców zawiadomił mocarstwa, podpisane na umo- 
wie w Algeciras, iż wobec nowej sytuacji w 
Maroku zwrraca ich uwragę, że r y c h ł e  u z n a ­
n i e  M u l e j  H a f i d a  leży w interesie ostate­
cznego uspokojenia stosunków marokańskich.

Fypadki w Tispry?,
(Ie le a r . „A7. B e jo rm f1) .

Poglos&i o abdykacji sułtana.
Konstantynopol Mimo w szystkich zaprzeczeń 

urzędowych, utrzymują się w ciąż p o g ł o s k i  o 
m o ż F w e j  a b d y k a c y i  s u ł t a n a ,  ze w zglę­
du na n i e u f n o ś ć ,  panującą przeciw niemu w 
k o ł a c h  m ł o d o t u r e c k i c h ,  mimo zapewnień 
sułtana, że konstytucyi dotrzyma. Uroczystość 
urządzona z oltazyi urodzin sułtana, wypadła 
•w tym roku niDiej okazale, niż w latach po­
przednich.

B u s k  w y b o r c z y .
Salonika. Młodoturcy nie zdołali jeszcze po­

rozumieć się z Bułgarami i Grekami w spra­
wie opracowania ogólnego programu działania 
przy wyborach.^ Porozumienia z Bułgarami nie 
można osiągnąć w sprawie wyboru posłów od 
narodowości, a z Grekam, w sprawie zakłada­
nia szkół średnich i wyższych z wykładem w 
językach miejscowych. —  Rokowania trwają 
dalej.

Konstantynopol. <Tak donoszą z Skoplje, Ser­
bowie macedońscy opracowali program walki 
wyborczej Kampanią wyborczą będzie kierował 
komitet centralny w Skoplje. któremu będą 
podlegały komitety prowincyonalne wszystkich 
.wilajetów z oddziałami w miastach powiato­
wych. Każda snrbska gmina wiejska tworzy 
swói własny komitet niższy

KinstanWnopol. B u ł g a i z y  obliczają, że 
W Macedonii i Wdajecie adryanopolskim zdołają 
przy pomocy młodoturków uzyskuć ośm  ma n ­
d a t  u w do parlamentu, mianowicie 2 w sandża- 
ku skoplijskim,  ̂ w w  ajecio salonickim, 3 w wi- 
lajecie monastyrskim i 1 w wilajecie adryano- 
polskira.

u "'ej l ?crfiy<
Konstantynopol. Dziennik „Proodos-*, organ 

greckiego poselstwa, zaznacza, że jeżedi rząd tu­
recki me będzie ściśle szanował przj wńejów pa- 
tiyarcbatu greckiego, natryarebat odniesie się

z protestem do narodu tureckiego, a równocze­
sne Grecy przestaną popierać rząd.

Konstantynopol. Prasa turecka odnośnie do 
Greków przemawia w duchu pojednawczym i 
doradza rządowi, aky się starał zażegnać wszel­
kie nieporozumienia % Grekami.

W rs fi^ ie  w  iiu a ? jU h
Konstantynopol. Z miejscowości S o k h i a 

(na połudt ;e od Smyrny, Przyp. red.) donoszą;, 
że deputacya komitetu mlodotureckiego prze­
wiozła gubernatora tamtejszego pod silną eskor­
tą do Smyrny i uwięziła urzędników. S y t u a -  
c y  a j c s  t n a dz wy  c z  a j k r y t y c z n a ,  po­
nieważ l u d n o ś ć  g r o z i  m o r d a m i  i p o ż a- 
r a m i.

Jeden profesur z Genewy i jeden profesor fi­
lozofii z Gracu, którzy znajdują się w podróży 
naukowej, otrzymali ostrzeżenie, aby nie uka­
zywali się na ulwy, gdyż nie można ręczyć za 
ich bezpieczeństwo osobiste.

Ł g 5 y  i t j p  ó f ó ś w .
Konstantynopol. W  ostatnim transporcie wry- 

gnańców znajdewmło się około 40 ofićbrów, któ­
rych zesłano do Tripolis. Obecnie rodziny ich 
wyczekiwały ich powrotu z powodu amnestyi, 
jednakże żaden z tych oficerów nie wrócił, 
gdyż, jak się teraz okazało, w drodze do Tri­
polis w y m o r d o w a ł a  i c h  c z y  t e ż  w y ­
g ł o d z i ł a  e s k o r t a .

Konstantynopol. Rucli strajkowy na kolei o- 
ryentalnej w Salonice trwa dalej. Ruch osobo­
wy jest utrudniony. Ruch towarowy został za- 
stanowiony, ponieważ opinia publiczna, po więk­
szej części komitet młodoturecki i władze, sym­
patyzują ze strajkującymi. Dyrekcya kolei oryen- 
talnych będzie m usiała uwzględnić po części żą­
dania strajkujących.

Berlin. Potwierdza się, że a m b a s a d o ­
r e m tureckim w Berlinie, w miejsce Adimeda 
Tewfika paszy, zostaje Os i na u N i ż a m i  p a ­
uza.

Konstantynopol. WT-dług oficjalnych donie­
sień, v  J e m e n i e  urzędnicy cywilni i żan­
darmi złożyli przysięgę na konstytucyę.

I  R o s y Ł
( T c l c g r .  ,. A’. l h ‘f o r m y u) ,

Po&sróż jsas-y carski^.'
_ Petersburg, Para carska przybyła na jach­

cie *,Aleksandra‘: do Kronsztadu, skąd na jach­
cie „Staudard" rozpoczęła podróż na wody fiń­
skie.

M apad saa
Petersburg, Z Riazania donosi jiet. ag. tek; 

Bandyci ograbili pocztę w Ramowie, w pow. 
jegorjewskim.

Ketersaurg Nowy ambasador turecki T u r ­
b a n  p a s z a  przybył tu i był na audyencyi u 
cara. Turkan pasza jako polityk znany jest 
ze swych sympatyj dla Rosyi.

Petersburg. „Birżew. Wiedomosti!l aonoszą 
z Konstantynopola, że ambasador rosyjski S i­
no w ie  w zostanie odwołany, w jego miejsce 
przyjdzie dotychczasowy poseł w Atenach 
S z c z e r  b a c z  o w, albo też towarzysz ministra 
(spraw zagranicznych C z i r y k o w .

S praw  uodotitftótt prashidi.
( Telegr. „Nowej Befonry1'.)

r’owe rewelacjo.
Praga. Dzienniki donoszą o n o w y m  po- 

ś r e d n i k u  w spraw ie dostawy rur wodociągo­
wych, mianowicie że szef fabryki maszyn na 
Morawach, Antom K u n  z, udał się do kartelu 
żelaznego z propozycyą wystawienia d w ó c h  
l i s t ó w  p r o w i z y j n y c h ,  jednego na 5 prc., 
a drugiego na 2 prc., dla c z ł o n k ó w  R a d y  
n a d z o r c z e j  T o w a r z y s t w a  r o b ó t  w o ­
d n y c h  w Pradze i zapewmił, że kartel żela­
zny otrzyma wtedy dostawę. —  Dyrektor Ke- 
s t r a u e k odrzucił jednak tę propozycyę, Kunz 
twierdzi, że nie miano wystawo tycn listów 
dla członków Rady nadzorczej, tylko dla przed­
siębiorstwa, aby cena rur stała się w ten spo­
sób niższą.

P n d t e s y  B a d y  ml&JsMoJ.
Praga. „Illas Naroda“ donosi, że wczoraj po 

południu ze strony Rady miejslciej w n i e s i o ­
no  j u ż  do  s ą d u  s k a r g ę  p r z e c i w  K e -  
s t r a n k o w i  d z i e n n i k o w i  „ P r a g e r  
T g b l . “ Także poseł O z e r n o l i o r s k y  ogło­
sił że dzisiaj wraca do Pragi i rozpocznie 
kroki sądowo przeciw tym dziennikom, które 
z okazyi rewelacyi Kestranka zamieściły arty­
kuły obrażające go.

Pnz&B22ibaft r.lp l torstoc fcapd!ii.
Wiedeń. Ministerstwo handlu ogłasza pono­

wny komunikat w odpowiedzi na ostatnie o- 
świadczenie K e s t r a n k a  w sprawne interwen­
c ji  szefa sekcji R ó s s l e r a  co do odmówienia 
dostarczenia żelaza dla iabryki śrub w Budzie- 
jowicaeh, której współwłaścicielem jest poseł 
B r d l i k  Komunikat ministerstw! wskazuje na 
to, że ministerstwo, podobnie jak w wielu in- 
ych wypadkach, prosiło o to, a ż e b y  ta f a -  

' r " k a  o t r z y m a ł a  żelazo od kartelu na 
tych samych warunkach, jak inne fabryki Kar­
tel jednakże odmówił' temu, radząc fabryce,

rc*1 ■ ■I1IWA Ł7TI w a—arów iW

aby sprowadziła żelazo z Niemiec, co jest nie­
możliwym ze względu na wysokie ceny i ko­
szta transportu tak, że nowa fabryka uie by­
łaby zdolną do konkurencji.
— Zachowanie się kartelu byłoby lównozuaczne 
z udaremnieniem założenia fabryki i dlatego mi­
nisterstwo handlu widziało się spowTodowranem 
interweniować, Mószeikie . inne t w i e r d z e n i a  
K e s t r a n k a ,  j a k o b y  ż ą d a n o  j a k i c h ś  
p r z y w i l e j ó w ,  oznacza komunikat jako n i e- 
p r a w d z i w e .

Ftajtaara Ss anesas!' a.
Praga. „Prager Tagblatv: ogłasza ponownie 

oświadczenie K e s t r a n k a ,  który stara się 
podać w wątpliwość wartość rur dostarczonych 
przez firmę francuską, powołując się na orze­
czenie wiedeńskiej szkoły politechnicznej, gdzie 
zbadauo rury pochodzące z francuskiej fabryki 
i stwierdzono, że są one gorszej jakości, ani­
żeli rury pochodzące z liut witkowielddi.

Praga.- „Narodni Listy11 w zyw ają czeskich 
PiZemysłowców do bojkotu międzynarodowego 
Towarzystwa transportowego, którego prezyden­
tem jest dyrektor Kestranek.

T E L E t i E & M Y
z dnia 2 września.

Przemyśl Arcyksiążę Fryderyk przybył tu 
wczoraj i przyjął gr.-kat. biskupa Czechowicza, 
naczelników władz, oraz starostę księcia Sa­
piehę.

Wiedeń. ..Wiener Ztg.“ ogłasza obwieszcze­
nie ministerstwa dla robót publicznych o urzę- 
dowem badaniu i uwierzytelnianiu eloktromie- 
rzów.

Karlsbad, Francuski ambsador w Wiedniu, 
C r o z i e r ,  przybył tu powtórnie dla odwiedze­
nia prezydenta C l e m e n c e a u .

Berlin. ,.Berl. Tgbl.‘‘ dowiaduje się z Mona­
chium, że prałat dr F r a n z ,  b. redaktor cen­
trowego organu „Germania11, ma zostać k ar dy ­
n a l e  m.

E p r z iz s  B izz sń zk iB ^ n .
Wiedeń. Dzisiaj odbędzie się pod przewo­

dnictwem radcy dworu B u c z a c k i e g o  r o z ­
p r a w a  k a s a c y j n a  z powodu zażalenia 
nieważności, wniesionego przez S i c zyń sk i e g o  
przeciw wyrokowi sądu przysięgłych we Lwo­
wie. ;

W y j i s d  c e s f i ? s 3  saa W śjgi-y .
W-ieleń „Korrespondenz Wilhelm'1 donosi z 

focnhi: Stan zdrowia cesarza jest trwale wy­
borny. Cesarz przybywa dnia 8 b. » .  do Buda­
pesztu i już przed południem tego dnia odbie­
rze przysięgę od nawozami,-,nowanego serbskie­
go ortodoksyjnego metropolity i exarchjr z L a -[ 
nialuki, P o p  o v i ca , poczem przy jm ie  go na 
audyencyi Dnia 10 b. m. weźmie cesarz udział 
w nabożeństwie żałobnem za ś. p. cesarzową, 
a 15 wyjeżdża do Yesprim na manewry. Po 
powrocie z manewrów nastąpi przyjazd księcia 
bułgarskiego, który złoży cesarzowi życzenia 
z ofcwyi .jofto ju b ileu szu  rządów. M iędzy  .19 a 
20 przew idziane są p rzy jęc ia  d elegacy ju e , po­
czem, jeżeli pogoda dupisze, w y je d z io  cesarz do 
Módóllo, skąd w pierwszych dniach październi­
ka powróci do Wiednia.

Ssioroita Ecssułha.
Budapeszt. W-ezoraj krążyły pogłoski, że 

stan zdrowia K os su tli a, który nńał doznać 
ataku apoplcktycznego, pogorszył się znacznie. 
W  otoczeniu Kossutha zaprzeczają tym wiado­
mościom, pewnem jest jednak, że stan jego 
zdrowia jest p o w a ż n y .

Pogłoski o rircwiąiUiim S e j m u
chorwackiego.

Zagizeu. ..Nowosti11 podają z pewnego źró­
dła, że rząd zamierza w n a j b l i ż s z y m  cza-  
s i o  r o z w i ą z a ć  S e j m  c h o r w a c k i  i roz­
pisać nowe wybory. Rząd spodziewa się, że 
koalicja zachwiana obecnie sprawą Nasticza 
przy nowych wyborach poniesie klęskę.

Wielkosorhrka agitacja.
Zagrzeb. Dziennik „Noyosti11 donosi, że rząd 

zamierza przyspieszyć proces o zdradę stanu 
w sprawie wielkoserbskiej agitacji.

Podrói agitacyjna gen; Wo2o4ł- 
mlrowa.

Zagrzeb Generał W o ł o d i m i r o w  wraz 
z przywódcą partyi chłopskiej R a d i c z e m  
objeżdża wsie chorwackie i bierze udział w 
zgromadzeniach chłopskich, na których urządza 
wykłady o solidarności słowiańskiej. Wołodimi 
row wyjeżdża stąd do Lubiany na kongres 
dziennikarzy słowiańskich.

Mowa Wł!heli&a U
Londyn. Prasa tutejsza, omawiając mowrę ce 

sarza Wilhelma w Strassburgn, stwierdzaj że 
wynika z niej, iż Niemcy na razie zupełnie nie 
dadzą się pozyskać dla idei rozbrojenia. Mowa 
cesarza Wilhelma w kołach liberalnych, które 
są za rozbrojeniem, wywołała przykre uraże­
nie
Ul ęitajp? .“łSUienlarna bonforeseya 

ISO* ©Jows.
Kolonia. „Kólnisclie ZeiLuig11 w doniesieniu 

z Berliua zwraca uwagę, że międzyparlamen 
tarna konferencja pokojowa, która się zbierze 
w Berlinie, mieć będzie w i e l k i e  z n a c z e ­
n i e  ze względu na obecną sytuację polity­
czną.

Sh jcsss a k * a Ie c Ł a -E ” 'jł*edz«i.
Berlin. „Tossiscłie Zeitung11 z a p r z e c z a  

wiadomościom, podanym przez petersburską 
„Riecz* o traktacie zaczepno-odpornym między 
Niemcami a Szwecją.

Z Portugalii.
Lizbona. Zamknięcie kortezów nastąpi 15-go 

b. ui K rą żą  pogłoski o przesileniu ministeryal- 
nem.

T urcja I Persja.
Konstantynopol. Wielki wezyr doniósł oficjal­

nie perskiemu ambasadorowi o sankcjonowaniu 
uchwały Rady ministrów', dotyczącej wycofania 
wojsk tureckich ze spornego ten toryiim per­
skiego

s i s l ^ r a  a n g ie ls k a  w  z a tu ce  
p e r s k i e j .

Berlin. Z Teheranu donoszą, że w z a t o c e  
p e r s k i e j  z j a w i ł a  się e s k a d r a  a n g i e l ­
s k a ,  złożona z 25 okrętów wojennych i 5000 
żołnierzy. Mówią o m o ż l i w o ś c i  o b s a d ź  e- 
u i a  B u s z i r u ,  na wypadek, gdyby oczekiwa­
ne wybory do parlamentu wywołały poważne 
rozruchy.

W « ? i ! e  w  i s s d y a s h .
Kalkuta Wśród Hindusów' nie ustaje wrze­

nie przeciwko Anglikom, i Dwóch więźniów za­
mordowało w więzieniu tntejszem Hindusa, któ­
ry występował niedawno jano główny świadek 
w procesie’ o zamach zapomocą bomby

K r o n i k a .
9  Z I  Ś i
Kraków, środa 2 września. 

K a l e n d a r z y k  . k o ś c i e l n y ;  Stefana króla 
Liomed. i Juliana.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 4  m. 57, zacliód o godz. 6 min. 24 ; 
długość dnia godzin 13 min. 27.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W arsza- 
w ianta11 i „Ożenić się nie mogę11..

• T e a t r  l u d o w y :  „Obywatelka z Krow odrzy11.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 7 wieczorem.
F o t o p l a s t i k o n  ęul. Szewska 1. 0 ): otwarty 

od godz. 9 rano do 9 ł / s wieczorem. i

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  ,.Nito:iche“ .

Ruch W  mieście w  ostatnich dwóch dniach 
przybrał szerokie rozmiary. Pusty od dwóch mie­
sięcy Kraków zaludnił się nagle i ożywił Z łożył 
się na to zarówno początek roku szkolnego, który 
sprowadził do miasta rzesze młodzieży, w znacznej 
części z rodzicami, jakoteż powrót wic-Iu mieszkań­
ców Krakowa z wypoczynku wakacyjnego, wre­
szcie liczny przejazd przez Kraków osób, powra­
cających do G alicyi i do Królestwa. Pojno więc 
teraz i gwarno w Krakowie, cukiernie, kawiarnie
1 restauracye są zapełnione, a na ulicach panuje 
ruch nader ożywiony Zwłaszcza wczoraj po połu­
dniu i pod wieczór, wobec pięknej pogody, po głó­
wniejszych ulicach miasta prze suwały się tłumy 
przechodniów, a na plantacjach  miejscami panowa4 
natłok.

Wiadomości osobiste. P. Jerzy Lalewicz. pro­
fesor konserwator^ urn muzycznego, powrócił do 
Krakowa.

Wypadek W  fabryce. W czoraj o godz. 5 po 
południu, gdy robotnik o nieznanem na razie na­
zwisku, zatrudniony w fabryce woay sodowej przy 
placu Matejki 1. 2, napełniał guzem syfon, nastą­
piła nagle eksplozja z nieznanej na razie przy­
czyny. E ksplozja  była tak silną, że robotnik ów 
zginął na miejscu, doznając złamania czaszki. Nad­
to odłamki syfonu zmiażdżyły mu górną szczękę, 
a dolną w dwóch miejscach złamały, (śledztwo w y­
każe przyczynę eksplozyi.

Z kroniki nolicyjnej. W czora j po południu are­
sztowała polieya jakąś kobietę, która podając się 
za służącą, przyszła wczoraj do sklepu bławatnego 
przj ul. Tomasza 1. 8 i kazała odesłać do swej 
pani, mieszkającej rzekomo przy ul. Jabłonowskich,
2 sztuki płótna, wartości kilkudziesięciu koron. 
Kupcowa wysłała towar przez swą rozuosiciclkę, 
kobieta owa jednak odebrawszy od niej towar na 
ulicy pod pozorem, że go sama odniesie do domu, 
ulotniła się. Polieya w rśledzlła ją wkrótce, przy- 
czem stwierdziła, że owa oszustka przed niedaw­
ny m czasem skradła w ten sam sposób z innego 
sklepu kawałek jedwabiu wartości przeszło 100

i koron.
Jubileusz Tołstoja W  Warszawie, .Pisma war­

szawskie donoszą. Grupa młodych Rosyan postępo­
wych w W arszaw ie utworzyła komitet, w celu ob 
chodu jubileuszu Tołstoja w W arszawie. W  dniu 
obchodu m? być kilka odczytów, oraz przedstawie­
nie teatralne sztuki Tołstoja.

Z uniwersytetu warszawskiego „ r .  L eb,“ do­
wiaduje się od rektora uniwersytetu warszawskie­
go, że dotychczas przyjęto na uniwersytet 4 3  ży­
dów, którzy otrzymali medale w  szkole średniej.—  
Liczba próśb wszystkich żydów dochodzi do 200. 
Z chrześcijan jest 300  seminarzystów prawosław­
nych; od Polaków wpłynęło około 100  podań, prze­
ważnie od nietutejszych.

Z sądu wojennego Pisma warszawskie dono­
szą: W e  wtorek rozpoczęła się w warszawskim są­
dzie wojennym rozprawa 37 osób, oskarżonych o 
należenia do stronnictwa snwysl-demokra-eyi Polski 
i Litw y, Todstawą oddania ich pod sąd była rewi 
zya, zarządzona w  d. 5 czsrWda r. z. w warszta­
cie szewskim Franciszka Szymańskiego, gdzie are­
sztowano kilkanaście osób i zabrano wiele litera­
tury nielegalnej, oraz dwie raki z gQ00 prohla-

maeyj przyniesione przez jakiegoś młodego czło­
wieka.

W yrokiem sądu wojennego skazano na osiedle­
nie 13 osób, mianowicie: Maryana Perzanowskiego, 
Kazimierza Górę. Jana Podrożkę, Adama P ilarczy­
ka, Aleksandra Kułakowskiego, W awrzyńca Nowa­
ka, Franciszka Matejkę, Jana Majewskiogo-Szun- 
gielskiego, Franciszka Lewandowskiego, Alek-andra 
Zimaka, Mendla Golemaua, Franciszka Szymańskie­
go i Józefa Zwolińskiego. Reszto oskarżonych unie­
winniono.

Dramat W  lesie. „K uryer Zagłębia11 donosi z 
Zawiercia: W  piątek o godzinie 10 rano, na skra­
ju lasu, położonego między Łazami a Zawierciem, 
zamordowano dwóch ludzi. W edług opowiadania na 
ocznego świadka morderstwa, W ojciecha Pieniążka, 
który kosił w pobliżu owies, trzech jakichś ludzi 
wyszło z lasu. kierując się w stronę Zawiercia. — 
Nie zdążyli oni ujść kilkudziesięciu kroków, gdy 
z lasu wybiegło za nimi sześciu innych ludzi, u- 
zbrojonvch w mauz^ry; ludzie ci dogoniwszy ową 
trójkę, dali do niej ognia na komendę. Dwaj z tró j­
ki padli na ziemię, trzeci zaś. ranny, brocząc krwią 
rzucił się do lasu i tam się ukrył. Pieniążek w i­
dział, jak napastnicy pochylili się nad zabitymi, 
jednemu z nieb przypięli kartkę i wrócili do lasu. 
Na kartce było napisane „Czarny Julek —  zabi­
ty za bandytyzm ". Przy zabitych nie znaleziono 
żadnych dowodów pozwalających stwierdzić ioh oso­
bistość. Na trop zabójców  nie natrafiono.

Choroba Tołstoja, z Berlina telegrafują: „B eri. 
T bg l.11 donosi z Petersburga " ż e  Tołstoj zachoro­
wał na zapalenie żył w lewej nodze. Chorobę spo­
wodowało zbytnie natężenie, gdyż Tołstoj codzien­
nie odbywał piesze przechadzki po 15 wiorst.

Z  Moskwy telegrafują: O stanie zdrowia Tołsto­
ja  wydano biuletyn konstatujący', ze nastąpiło po­
lepszenie, jednakże osłabienie ogólne jest silne.

O przebiega choroby Tołstoja dowiaduje się 
„B ie cz11 z Moskwy, że Tołstoj zachorował dnia 21 
z. m.; temperatura ciała się piodniosła i wwstąpita 
puchlina żył na lewej nodze. Dnia 24  z. m T o ł­
stojowi zrobiło się znacznie gorzej, temperatura 
szybko poszła w  górę. Dnia 26 i 27 wezwano z 
Moskwy lekarzy na konsylium; lekarze uznali, że 
choroba jest ciężka i wymagr operacji. Obecnie 
jednak chory przestał odczuwać ból w nodze, cie­
płota i puls są normalne.

Z prasy rosyjskiej. W  Petersburgu zaczęło 
wychodzić pismo p. n. „N ow oja R u ś", redagowane 
pizez I. K. Zajączkowskiego, a wydawane przez 
C Mi cli i na. Pismo wyglądem zewnętrznym i ukła­
dem treśfi przypomina w zupełności dawniejszą 
„R uś11 A. A . Snworina, syna wydawcy „Now 
W re m i a11.

A u t o m o b i l e m  w o k o ł o  Europy, z Petersburga 
donosi Pet Ag. tel.: Dnia 6 b. m wyjeżdżają stąd 
tr /e j automobiliści przez Rygę. Berlin, Brukselę, 
Paryż, Li on, Niceę, Genuę, W enecyę, W iedeń i 
R ygę z powrotem do Petersburga. Droga tu w y­
niesie 10 .000 wiorst

Choica. Z Moskwy tclegiafu ją W ydarzył się 
tu pierwszy wypadek cholery. Zachorowała osoba 
która przybyła z gub. stawropolskiej.

Z  K ijowa donosi pet. ag. tek: W  ciągu
nich trzech dni *marły na cholerę 2 osoby 
chorowała jedna.

Polskie akademickie stow. Ognisko w Wie
dniu (V III Josefstadtstr. 16) zwraca się do w szy­
stkich byłych członków . Towarzystwa z prośbą o 
podanie obecnego stanowiska i miejsca pobytu, ce­
lem sporządzenia albumu pamiątkowego.

Kongres katolików czeskich i słowiańskich.
Z  Pragi telegrafują: W czora j przed południem ka­
toliccy redaktorzy odbyli posiedzenie, a wieczorem 
odbyto się trzecie i ostatnie posiedzenie katolików 
czeskich i słowiańskich.

Pożar W  Sarajewie, z Sarajews telegrafują: 
W czora j wybuchł tu pożar, ‘ kióry zniszczył 5 do­
mów i wiele mniejszych ubikacyj. Przy pożarze 4  
osoby straciły życie, także wielu ze straży pożar­
nej zostało poranionych.

Cesarz Wilhfcim reżyserem, z  Berlina telegra­
fują: W czora j odbyło się pierwsze przedstawię za- 
inseenizowanej przez cesarza W ilhelm a sztuki „Sar- 
danapal11, na które cesarz W ilhelm  zaprosił w y­
bitnych asyrologów z Anglii, Ameryki i Francyi.

Zatrucie mięsem, z Berlina telegrafują: W  szpi­
talu Virhova stwierdzono wczoraj poważnych 20 
kilka wypadków zasłabnięcia z powodu spożycia 
nieświeżego mięsa. Ogółem od trzech dni stwier­
dzono tu 80 zasłabnięć z tegoż powodu

Trzęsienie ziemi, z Rzymu telegrafują: W  o- 
kręgach Lncca i Pontedera odczuto lekkie trzęsie­
nie ziemi.

Wyprawa do bieguna południowego, z Pary­
ża te’ egrafuią: E kspedycja Oharcota opuściła Cher- 
bonrg i wyruszyła w podróż do biegnna południo­
wego.

o s t a t -  
a za-

Miatiowania. „W iener Ztg .11 ogłasza: C sarz
zamianował dziekana i proboszcza w Bieczu Leona 
Pastora i proboszcza w Jaśle Aleksandra K w ie­
cińskiego, honorowymi kanonikami rzymsko-kato­
lickiej kapituły katedralnej w Przemyślu z uwol­
nieniem od taksy.

S n c h  prsfcjezćaych.
K r a k ó w , 1  w r z e ś n ia .

GRAND-HOTEL’ A. Napiórkowski 9 Pci rslmrga. Dr Z . 
Skarżyński z Suffczyna, W. Charzyiiski z \v arszawy, Z. 
Dziemiiowska z Poznania, H. Gromnicna^ z t zabanówki, 
\ p e .ch  z Warszawy, H. de Feldau z Niedzic, J. Goro- 
detvkv 7. Montpellier (Francys’,. J. Koźmlanowa z W  a 
rzećhówki (Krói. Pols.), A. Uoth z Wiednia, F Klein z 
W iednia. ,

Plis mdi i M L  p  sMaft i ą-isacł
pamiętajmy

eT&ićarzy«fflie^oł?luiio«)8ju
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EUGENIUSZ MOUTON.

Rozkosze podroży
czyli

Wyjazd i powrót.
Dramat wakacyjny w ośmin obrazach z epilogiem, 
poprzedzony prologiem, a zakończony postscriptum.

P r o lo g .
(Rzecz dzieje się w Paryżu na dworca Saint- 
Łaza.e. Powozy, dorożki, omnibusy, posługacze 
kolejowi i podróżni wszelkiej karegoryi obn 
płci. Podróżny, posługacz, mężczyźni i kobiety 

z ludu. Policjanci).
Posługacz, dźwigając na ramiona kufer, po­

dany przez woźnicę omnibusowego: Do Nor
mandyi?

Z poza firanek w oknie omnibusa ukazuje 
sie głowa: Tak, tak, do Normandy i.

Podróżny w świeżutkim stroju do podróży 
sialowo-szarym sztyipy i buty z żółtej skóry, 
worek plecny i lornetka na paskach krzyżują­
cych się na piersi, przez lewe ramię przewie 
szone również na pasku laski i parasole w skó­
rzanym futerale sprawiają zdaleka wrażenie, 
jakgdyby podróżny miał strzelbę. W  prawej ręce 
torba z rosyjskiego juchtu, obleczona pokrow­
cem płóciennym. Podróżny przy kasie: Gran- 
viile, pierwsza.

Urzędnik: Granrille ? To n.e tu.
Podróżny, zwracając się do portyera kolejo­

wego, stojącego przy kasie: Co, nie tu ? -Więc 
gdzież jest kasa?

Portyer: Aiez mój panie, na dworcu Mont­
parnasse, skąd idą pociągi do Bretanii.

Podróżny. Co? Granville jest t e r a z  w Bie- 
tanii?

Portyer popychając go oględnie: Proszę, niech 
pan odejdzie, pan tamuje ruch

Podróżny, wydostawszy się szczęśliwie poza 
balustradę, wydobywa z kieszeni „Przewodnik

kolejowy", wywija nim w powietrzu i mówi z 
oburzeniem.

—  I za coś takiego płaci się 30 centimów' 
Sacrebleu! Sacrebleu! żeby tak oszukiwać pu­
bliczność!

Portyer na poły drwiąco i ze współczuciem: 
Nikt publiczności nie oszukuje. Trzeba było 
tylko przeczytać ostatnie trzy wiersze na osta­
tniej strome. Tam jest napisane wyraźnie: Re­
dakcja „Przewodnika kolejowego" nie przyj 
muje żadnej odpowiedzialności za ścisłość swo­
ich informacyj, gdyż termin odejścia pociągów 
bardzo często się zmienia.

Obraz pierwszy.
(Dworzec Mont-Parnasse o godz. 8 45 wieczo­
rem. Świst lokomotywy, pociąg rusza. Przedział 
pierwszej klasy. Gorąco w nim nie do zniesie­
nia Sucnotnik, Hiszpan, Komiwojażer, Handlarz 
bydła, Dama z małą dziewczynką i trzechle­
tnim chłopczykiem, nasz Podróżny. Dzieci za­
czynają się kręcić, uderzają rączkami w plu­
szowe kanapy i bawią się tern, ze po kazdem 
uderzeniu z kanapy wzbijają się tumany 

kurzu).
Chłopczyk- Mamo! Patrzaj, ile tu kurzu!
Dziewczynka: Mamo! Każ Edziowi, żeby prze­

stał, bo mnie zawala zupełnie!
Komiwojażer: Ach, te nasze koleje. W wa­

gonach zamiata się każdego 36-go w miesiącu! 
To ohydne, prawda?

Hiszpan Hon. hon...
SuchotniK słabym, chrypliwym głosem Moi 

państwo, proszę bardzo, żeby okno było zam­
knięte. Mam płuca bardzo słabe i chłód nocny 
mógłby rai zaszkodzić.

Handlarz bydła zasnął z miejsca, kiwa się 
na wszystkie strony i chrapiąc, runął nagle 
całvm ciężarem swego cieisita na naszego Po­
dróżnego. Krrrron... fff Krrmra... fff!...

Podróżny wparł obie ręce w sofę i usiłuje 
bezskutecznie odsunąć od siebie śpiącego. —  
(W  myśli mówi do siebie): To straszne, nie 
wiem, czy wytrzymam do samego Granwille 
A potem ten zapach świeżego lakieru, skóry,

spirytuozów i pomady jest poprostu nie do znie­
sienia. Czuję, jak mi się wnętrzności przewra­
cają do gorj nogami z obrzyazeńia! F m ! do
dyabła! Pfnj! Brrr!

Obraz urągi,
Na statku. Na prawo morze, na lewo morze, 

z przodu morze, z tym morze, na dole morze. 
Na górze powinnoby się widzieć meno, ale wi­
dać tylko czarne chmury świecące żółtawo 
i przewalające się z nieopisaną szybkością. 
Mioźny wicher igra z żaglami i sznurami i z wi­
docznym talentem muzycznym dobywa z nich 
dziwne tony przejmujące i jak gdyby wróżące 
nieszczęście. Olbrzymie bałwany uderzają w przód 
statku i zalewają woaą pól pouładu; raz wzno­
szą statek aż gdzieś pod niebo, to znowu roz- 
stępują się tak szeroko, że na piaszczysto-ska- 
listem unie morza można dostrzedz jour rixe 
potworów morskich, odbywający się wśród alg, 
korali i muszli. Podróżny, prócz niego drugi 
bardzo dobrze wychowany podróżny, pasażero­
wie, podróżni handlowi, Anglicy i Angielki, 
służba obojga pici, majtkowie, cielęta, kury, 
wory z ziemniakami i kosze z jajami.

Podróżny: Okropna pogoda, kto wie, czy nam 
się nie zdarzy jaka katastrofa.

Bardzo dobrze wychowany podróżny: Sądzę, 
że się to nie stanie, ale pan ma słuszność. 
Bądź cobądź jestem zdania, że mamy przed so­
bą sceneryę, godną pędzla Rafaela.

Podróżny: Dlaczego Rafaela?
Bardzo dobrze wychowany podróżny. W  isto­

cie, to prawdopodobnie wskutek tego niezwykłe­
go wrażenia...

Poaróżny: Możliwe. Widziano już często lu­
dzi, obdarzanych ogromną przytomnością umy­
słu, którzy ją tracili zupełnie pod v rażeniem 
jakiegoś niespodzianego zjawiska...

Bardzo dobrze wychowany pan: Jest mi nie­
wymownie przykro, że nie mogę z panem pro­
wadzić dalszej Jyskusyi na ten temat niezmier­
nie zajmujący, ale jestem zmuszony oddalić się 
na chwilę, jest mi bowiem niedobrze... Garson! 
proszę mnie sprowadzić do kabiny

Środa, 2 Września 1 fłOA,

Garson podbiega: W  tej chwili. Do usług
Podróżny, leżąr. w swojej kabinie, ogląd? znu­

dzony iniyały, wyiyte na umywalni: „S. W. 
R “ Mówiono mi, że leżąc, unika się choroby 
morskiej.. Fi... a mnie narae zaczyna być tak 
niedobrze.. Oh!...

Pukanie.
Podróżny: Proszę.
Garson: Mam polecenie zawiadomić pana, że 

z powodu pomyłki sternika wjechaliśmy na ska­
łę podwodną, woda wdziera się do statku ze 
wszystkich stron...

Poaróżny: Czy pójdziemy na dno?
Garson: Wedle wszelkiego prawdopodobień­

stwa. Chociaż co prawda, na horyzoncie ukazał 
się duży parowiec, sygnalizowaliśmy „niebez­
pieczeństwo" i stateK dąży nam juz na pomoc

Obraz trzeci.
Kręte schody w wieży katedry W zupełnej cie­
mności słychac miarowe kroki kilku osób i ich 
sapiący oddech. Podróżny, dwie angielskie Miss 

z guwernantką, dzwonnik.
Dzv'onmk z góry Moje panie i panowie, je­

szcze trochę odwagi, a będziemy przy dzwo­
nach. Mamy się wdrapać jeszcze tylko na 105 
senodów. Teraz przejdziemy po drabinie na wą­
ski mostek, zawieszony w wysokości 50 stóp 
ponad ziemią.

Dzwonnik: To jest wielki dzwon. Waży 
16.590 kilogramów, w czem jest więcej niż 500 
funtów czystego srebra. Jeżeli łaskawi państwo 
pozwolą dalej, to pokażę państwu młot, którym 
się bije w dzwon. To jest największy taki młot 
na święcie i on sam waży 6784 kilogramy. Pe­
wnego dnia, gdy go wprawiono w ruch na ży­
czenie pewnego Anglika, ułamał się i spadając, 
zmiażdżył piętnaście osób. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: 
W l & d y s ł a w  P p o k e j c h

Wydawca-
M i c h  a ł  K o n o p i ń s k i .

Ił eghia z Szancerów

1° noto Wi!. l{ m  Mm\\
urodzona w roku 1837, zmarła po długich 

cierpitnlach 1 września 1908.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wieczne­
go spoczynku z domu przy ul. Starowiślnej 
L. 1 nastąpi dnia 3 bież. m. o godzinie 4 

Ł 1 po południu 
Kraków, 1 września 1908.

Zamiast oddzielnych zawiadomień

„CHILLER"
stanowczo najlepsza szwajcarska czekolada nie 
pobudza po sobie pragnienia: mleczne, orzechowa, 
waniliowa, ao jedzenia na surowo bardzo zale­
cona, najlepiej i najczyściej podana w handlu

Józefa Litewskiego
Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr).

W  K A R L S B A D Z I E  .
ordynuje jak dawniej

Dr M&CliAŁ ŚLIWIŃSKI
Munlbrunnsir. „JLónig von Prenssep".

Pokoje dla przeleżanych,
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen­
sjonat A. Borońskiej, ulica Karmelicka, I 24.

3338 9 0

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowiany

Józefa Kuleszy
naprzeć.ir vmentarza w Krakc- 
wie, posiana wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca gra 
nita i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w nrejsen 
i na rmwmcyi. Teieion 759. 

71 97 O

U c ze ń  V II ki. gim n.
poszukuje lekcy, Udziela także nauki 
gry na mandolinie po 40 hal. za godz 
X Y Z. poste rest. Kraków. 274 1 o

W PISY
na pry w leteye zbiorowe, przygotowujące

d o  m z t u r y  s e m i f c a r y j i s & j
(kurs jednoroczny i dwuletni) przyjmuje co­
dziennie Matylda Sziv im  rów n a , K ra­
k ó w , ul. P i| a rs K a  5. Lekcye rozpoczy­
nają się 5 września.  ~ 4o8S 4 c

S ły n n a  z d o b ro c i
H e r b a t a  ł  m a r k ą  „ D Z W O N * 4.

*/< funta okruchów bar. dobrych ............................. 35 ct.
V< funta herbaty Ł r3zczej‘ .........................  . -10 ct.
V« rmita herbaty „Kuajska1 ................................. 50 ct.
Vt funtr herbaty „Mandaryn bouąu“ . . . . . 75 ct.
•/< lun la herbaty „Hawa Ceylon pekoe Tea“ po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Muskwy
Największy skład samowarów rosyjskich 3966 13 20

Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo- gazowych ,,Niuta“ 
A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "

w  K ra k o w ie , S u m en n ice  23, vis k vis ul. Szewskiej.

M i t !  S tu lm y  spirytusów-gazów „Nfuta” ,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

Aspirant
na drugim roku farmacyi poszukuje po­
sady zaraz. „Aspirant’1 post rest. Kraków. 

4453 9 10

idTWTonj 
Niwytatni n.„/oóiuiZ a k ł a d  > i . > g v z e b o w y  

J A N A  W O K . M S G O
p n j  o L  św . Tom asza  l .  i, u ż  n r z j  p i a n  S zc ze p ań s k im . F ilia : ulica h j p e i M  I .  fi . —  Telefoa  N t 3 3 1.

Zakład podejmuje cię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszyatkicli
krajów europejskich. 246 118 0

S z o i s o t t
pod Przemyślem l 1/, km od rynku przemyskie­
go, okładająca się z willi, drugiego domu mie- 
czealnego i zaDudowan gospodarskich, z ogrodu 
i ~t morgow gruntu l klasy zaraz do sprzedania.

Zgłoszenia pod Z . J. poste restante P r z e ­
m y ś l . 4310 15 ’ 5

Polskie pryw.

MM
św. Rodziny

w Krakowie, przy ulicy Pędzichów 15,
zntw:9rdzon3 przez c. k Władze szkolne 
przyjmuje sypisy od 29 sierpnia do 

3 września b. r.
Egzaminu wstępne odbędą się 4 i 5 

września b , r.
Zakład mieści się we własnych bu­

dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ogrodów, a nauki udzielają pro­
fesorowie szkół średnich.

Przy Semiuarynm jest f n t e r u t t l  
tak dla seminarzystek, jak i uczenie 
szkół niższych. Zakład zapewnia wycho 
wnukom najtroskliwszą opiekę. 4353 8 8

Winogrona stołowe
5 kg. koszyk szlachetnych słodkich wi­

nogron dołow ych .............................  K 3 40
5 kg. świeżych pomidorów.......................K 3-__
6 Kg. najlepszych melonów cukrowych K 3-20
fi kg. jabłe* i g r u s z e k ............. ..........  K 3-20
5 Irg. baryłkę czerwonego wina stołow K 7 —

wysyła do każdej poczty opłatnie
JAN STEF ANO VIC

Ung. Waisskirchen, Sildungarn. 4488 5 10

Młyn parowy L. i J. hr. Piniń- 
skicli w Grzymałowie poszukuje zdol­
n e g o  440,5 5 7

II
władającego biegle językiem polskim 
i niemieckim w słowie i p,Jmie. —  
Wymagana znakomita biegłość w po- 
dwójnej buchalteryi i bilansowaniu, 
piękne, czytelne pismo. Posada do 
objęcia zaraz lub za kilka tygodni 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
własnoręczną próbą pisma, bez ró- 
itoicy wyznania i narodowości, wno­
sić należy pod adresem firmy.

y
m ło d s z y ,  o b z n a jo m io n y  d o k ła d n ie  z d z ia łe m  fa r b o w y m , z d o ln y  
e k s p e d y e n t ,  p o t r z e b n y  z a r a z  d o  s k ła d u  fa r b  i m a t e r y a łó w  

W ła d y s ła w a  B ra c h a  w T a rn o w ie . 454022

llMM1 ik j ł i łw .  JtŁraM irac

L O T E T ? Y A  T .  S . L .
i w O W l  BESiaufFTHS C. t .  MINISTERSTW A SZARE 12 LN. Ifl IWIETbuA

1905 R i . L. 2LS30

N A  C E L E  O Ś W I A T Y  L U D O W E J
JA*C> fO i BUDOWĘ SZKÓŁ LLDOWYCH NA KRESACH. WALKĘ Z ANALFA. 
Ipllżirm ^C A K ŁA PA H 1B  BUKS, DOMÓW LODOWYCH OCHRON. CZ* TEL14 
4BlBUQT£K, ROZPOWSZECHNIJ Kii* WYDAWNICTW POPULAONYCH I T. P,

■ MO WYGRANYCH! W GRANYCH?

GŁÓWNA WYGRANA 
S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C I  1 0 .0 0 0  K O R .

O Pr6C2 TEGO 009 WYGRANYCH, SKŁADAJĄCYCH s ię  ł  DZIEŁ SZTUK*, KSIĘ. 
GOłalORÓW. -KLEJNOTÓW, WYUOP-ÓW PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 1 T ,P . 

OGÓLNEJ WARTOŚCI 30.000 K.

LOTY NABYWAĆ ROŻNA W  TRAFIKACH, Y<UE»rn?RACB LOTERYJNYCH 
LOKALACH KUŁ T s . u  I  W ZARZĄOZIB GŁÓWNYM T . S . L R U  AWIWIE, 

ULICA ELOK/ANSKA. L. IŁ

C IĄ G N IE N IE  30-GO G R U D N IA  1908 R O K U

K U F  JJC IE  L O S Y  T . S . L .
4155 9 0

TEATR IKLZMAITbŚCI
w Parbn Krakowskim

od 1 do 15 września

P o c z ą t e k  o  § o a z  7  w i e c z ó r .
RjLord Program.

Arka Noego. Pojednanie wrogich sobie zwierząt. 
C astor Watt, żywa metamurfoza. The iohnke 
Corp., wspaniały akt komiczny, Kwartet Neu- 
lyrioo, znakomici włoscy śp.cwa^y operowi, 
nasson & Mus Jenny, senzacyjna podróż na troi 
10 /ówni pochyłej pod strop aoeny, Lurl-Luri 
Trio, niezrównai.i ekscentrycy. Les Zanettis, 
fenomenalny akt napowietrzny. Bioskop ame- 
ryk. Co soboty nowa serya żywych fotogralii.

P c c z ą i e K  o  g o d z .  7  w i e c z ó r .
dilaty bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
ao g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 114 O
W  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  I ś w i ę t o :  K o i m e r t  o r k i e s t r y
Po przedsiawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjuej K O N C E R T  do godziny 1-szej w nocy. 

Wstęp wolny. 
RESTASJRACYA RENOMOWANA.

poszukuje lekcyi.
 „ _____    Wanmki pnystę-
pne. —  Zgłoszenia pod Z. P. w Admi­
nistracja „Nowej Reformy". 960 12 o

M i  M ę s k ie j
ul. św. Janc 1 4 ,1. M o ,

W iadom ość W dom u pr2\  Iprzyjmuje Łazciogo czasu dzie .1 w wie- 
Ul. św . A nny 3, od  10 do 12. ku 0(1 3 lat d0 7> zapewniając troskli­

wą opiekę. 261 6 o

Poszukuje się

M r® żffl

kształcącej 8lę udziela bez­
interesownych informacyj co 

do mieszkań, utrzymania Biuro „Wia­
domość", ul. Grodzka 1. 3, II p. 4639 ? 3

P i o n i c t i / I  2 dypiomem, poszukuje 
I I d l l l o l l k c t  Jekcyj muzyki i fran­
cuskiego —  Garbarska 1. 4, I piętro, 
w garncu na prawo. *076 2 2

W ISŁA4499Śląsk austr., w górach Beskidach. Pensyonat 
w willi „Maja“ odpowiednio zaopatrzony na 
zimę, otwarty je^t przez rok i.ały. Ceny u miar­
kowane Wind.: Zarzad Hai“ przer Ustroń, 
w Wiśle. 4389 6 12

I  a L  «n ; Am ii na fortepianie udziela 
L w u l jJ  P°d koizystnemi wa­
runkami. Wiadomość: ul. Pilarska 21,
II p., na lewo. 4506 4 6

C n rt jilia n  krótki> v dobrym stanie, 
rUl za przystępną cenę do
sprzedania n stroiciela J. Stopki, Dłu­
ga 7," III. ST3 2 8

Si

262 4 10

(ftSw aićtiu Jlese] M tray”
16 117 0 Koran

Józej Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’- -  
B. Bolesławia. P a r -a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................. 2’40

— P r z e d  burzą, sceny z r. 1830, l  t o m ..........................................1-20
— E . n i s a r y u s z ,  wspomnienie z r, 1838 . . -................................... 1’20
— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ............................. 1-20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść .............................................. 120

J. V Aiem-eu-icz. Ż y w o t y  z i .a c T t n y c l i  w  X V H 1  w i e k u  l u d z i  — ’40
Do nabycia w Adunnistracyi „N R e f o r m y o r a z  we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni Gu Gebethnera i Sai w Krakowie.

Oddzielne numera „K. Reformy"
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c j i

n: y “ , ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego. 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al 
fasa, stolik Agencyi J Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J, Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazjum św. Ja- 
ckft).

Pi2y ul. F l o r y a ń s k l e , ;  Handel 
Wakulskiegc 1. 18, Trafika Markowicza 
1 22.

Przy ul K a i m e l i e k i  e j: Handel 
J, Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkiia 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul D ł u g i e j :  Handel Bek nera 
1. 4. Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1 10, W. Rosenblum. skład pa­
pieru, Handel Rympla 1 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, hsndel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafikai G. 
Glucklicha.

■ I Przy u) W o l s k i e j  
N Ke t  o t -  i Handel J. Goldberga.

(przy moście)

H.Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel 
Stattera 1. 18.

Przy ni. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiegu

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 1l
Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy n1 K r o w o d e r s k i  ej :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre 

tschmeia I. 23.
P l a c  W  W  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11.
Pizy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schiaibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rcsen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z ;  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu: '
Księgarnia Poturałskiego ‘ Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Hinuel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Budkiewicza.

Gardićur mebli
tal- zwanych „Altdeutsch" do pok.ju sypialne­
go sprzedam c powudu wyjazdu. Ogi^da ’ mo­
żna każdej chwili na Grzegórzkach. Szkolna 56. 

4025 2 3

Pokoje umeolowane
z utrzymaniem lub bez, na czar krótszy 
i dłuższy. Krupnicz? 10, II p. 44011 4 4

Poszukuję
sustentacyi w Ki akowie od 1 listopada. 
Immergluck, apteka Baj era, Przemyśl. 

4142 10 10

n ilłn m n h lf Raurin-Klement, nowy, kom- 
H U Ł U iI iU h I I  pletny, latarnie, trąDi ». J 200 
koroi.. —  Motocykl dwucylindrowy, nowy za 
700 koron. —  lulka samochodów, aiuoyMi 
okazyjnie sprzeda: Zastępstwo Lasrln-Klement, 
Rzeszów, Zamnowa. 4432 6 10

M o  W j M f
przystąpię do większego interesu wę­
glowego z kapitałem kilkunastu tysięcy 
tor M. K. poste rest. Kraków. 4228 6 6

A i i w o ^ a t
w powiatowem du/em mieście poszukuje 
rutynowanego koncypienla za do­
brem wynagrodzeniem. —  Wiadomość: 
Kraków, ul. Floryańsk? 16, kancelarya 
adw Dra Lewandowskiego. 4472 5 5

Yma par M y
mało używanych do młynów amerykań­
skich z firmy HOrdego z Wiednia tani* 
do sprzedania. Posiadam także, i inne 
części ao tych młynów. 4367 5 6 

R. Bocheakiewicz, Rorllce.

potitocniH M e w y
z działu korzennego i win poszukuje po­
sady w miejscu lub na nrowincyi. Zgło­
szenia przyjmuje A. Z. 32 poste re­
stante Kraków. 263 4 o

lekcy] jeżyku niem ieckiej
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z mzszego gimn. lub szkołj wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni O., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro 1 240 4 0

K ra w ie cz y z n ę
i damską bieliznę nową oraz repemoye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. Mikołajska 1. 4, II piętro, ofi­

cyna. 195 20 O

Słuchacz praw (lll)
mieszkający stale we Wiedniu pójdzie 
na wieś jaso guwerner. Wymagań,a 
skromne — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Universitatsiiorer“ , IX , Hahng. 24, 
I. St., Th. 20 . 238 18 O

P is a  r z
w wieku koro 30 lat, mający przy­
najmniej nizsze gimnazyum, potrze­
bny do biura w Krakowie. Zgło­
szenia pod 2 5 9  przyjmuie A dini- 
nisfraeya rN. Reformy 2S9 8 0

Z  drukami Literackiej w  Krakcwie. ul. Jagiellońska 19, Rządca drukarni L. K. Górski.


